
M O S  W Ą B R Z E S K I

O

a ia p re a w id ria n y e k , 1 M V F

_ _ _ _  i ło ia n fa  p ra e y , p M w w a n ła  b ą - 

■ w o ik a e H , H rz ro ia iv r “ * • “ » • P ra w a p o i» ł» rm i-  

s a w y e h d o e ta rc ia * g a z a ty . h łb z w ro ta a a a y a b « M -  
n *n fn . Z a  c k ła l o jrfo w a n . re d a k c ja a d a a d p e w U a a .SRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ś ro d a M ałg o rza ty p . m . 
C zw artek B o n aw en tu ry  
P ią tek  H en ryk a e .

D ziś w sch ó d s ło ń ca o g o d z . 3 * 3 0 zach 1 9 .5 3
Ju tro , m » • 3 * 3 1 „ 1 9 5 2
D ziś „ k sięży ca „  1 8 * 4 5  2 * 5 9

>  _ •  • Z a  o g lo a x . p o b ia ra g d  w ia ig z a

O g ło s z e n ia  • m m . (7  la m .) 1 0  g r , a a  ta k la m y  a a  
■ tr , 3 > ia m . w  w ia d o m o ś c ia c h  p o le c a n y c h  3 0  g r n a  p ia rw - 

ra a j t ir . 5 0 g r . R a b a tu  u d z ie la  a ia  p rz y c z g a te m  o g < a >  
ra a n iu . .G ło »  W ą b rz e » k i“ w y c h o d z i trz y  ra z y  ty g o d n . 

i to  w  p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę i p ię te k . S k rz y n k a  p o c z to ­

w a 2 3 . R e d a k c ja  i a d m in iz tra c ja u l. M ic k ie w ic z a 1 1  
T e le fo n  8 0 . K o n to  c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń  2 0 4 .2 5 2

Nr. 80 Wąbrzeźno, czwartek 14 lipca 1927 r. Rok VII

aos

W  p am ię tn ą ro czn icę
p o aro iD ii to jżacW o n a  p o lach  G ru w alfti  1 5 .7 .  M W .

Ju ż o d p o w stan ia P o lsk i w ład cy Je j s ta ra ją  
s ię o p rzeć sw ą p o tęg ę o m o rze . W sze lk ie p o ­
c iąg n ięc ia p o lity czn e m ia ły za ce l u trzy m an ie  
w zg l. o trzym an ie b rzeg u m o rsk ieg o . Z d aw an o  
so b ie ju ż w ó w czas sp raw ę z teg o , że ty lk o m o ­
rze zap ew n i p ań stw u p o tęg ę i zn aczen ie w śró d  
, .ro d z iny eu ro p e jsk ie j* ’ . I tak za leżn ie o d en e r­
g iczn y ch czy n ied o łężn y ch k ró ló w d z ie rży liśm y  
w zg l. trac iliśm y d o stęp  d o m o rza i zw iązan e z  
ty m  d o stęp em k o rzy śc i. C h cąc raz n a zaw sze  
zn iszczy ć p o g ań sk ich P ru sak ó w , k tó rzy  b y li d la  
n as p rzeszk o d ą w  o siąg n ięc iu teg o ce lu , sp ro ­
w ad ził  K o n rad  am b itn y , k siążę  m azo w ieck i ry ce rzy  
zak o n n y ch N . P . M . czy li t. z . K rzy żak ó w  z  P a lesty ­
n y n a P o m o rze d o z iem i C h e łm iń sk ie j. M ie li o n i 
b y ć p o m o cą w  w alce z P ru sak am i i o p ró ch teg o  
n aw racać p o g ań sk ich p ru sak ó w . L ecz n ie p rzy ­
p u szcza ł n ik t, że k rzy żak o m  zu p e łn ie in n e p lan y  
św ita ły w  g ło w ie g d y p ie rw sze ich  zas tęp y w stą ­
p iły  n a  z iem ię  C h e łm iń sk ą . P o czą tk o w o n aw e t z  
p o m o cą  k siążą t p o lsk ich n aw raca li p o g an . A le  
jak ież to b y ło n aw racan ie? Z am iast m iło śc ią i 

s ło w em  n aw racać p o g an  n a w iarę  św ię tą , o g n iem  

i m ieczem  zm u sza li ich d o p rzy jęc ia ch rz tu św . 

P raca tak a też w y d ała sw ó j p lo n . T ęp io n o i w y ­

p ęd zo no P ru sak ó w  a n a ich m iejsce o sad zan o  

n iem ieck ich k o lo n is tó w .

P o czu w szy s ię n a  s iłach , K rzy ży cy zw ró c ili  

sw e ch c iw e łap y n a P o m o rze p o  p raw y m  b rzeg u  

W isły . P o d stęp n ie w  c iąg u k ilk u la t zd o b y li  

n a o słab io n e j w ó w czas w o jn am i d o m o w em i P o l­

sce ca łe  P o m o rze , zam y k a jąc  n am  d o stęp d o  m o ­

rza . P o lsk a traw io n a zam ieszk am i w ew n ę trzem i 

d o p ie ro  p o d m ąd rem i rząd am i W ład y sław a Ł o ­

k ie tk a zd o b y ła s ię n a o d ru ch p rzec iw fa li g er­

m ańsk ie j. Z w y c ięs tw o  p o d P łcw cam ib y ło p ie rw -  

szem  m em en tem  p o w ied z ian em  zach łan n y m  K rzy ­

żak o m  i u ra to w a ło n aró d p o lsk i o d n ieb ezp ie ­

czeń s tw a  n iem ieck ich zak o nn ik ó w .

L ecz n ie p rzes ta ją n ap ad y k rzy żo w y ch ry ­

ce rzy .

P ó łn . k resy  ó w czesneg o  p ań stw a  p o lsk ieg o  p ło ­

n ą  w  p o żo d ze  n ap adó w  w y u d zan y ch  zb ó jó w . G n iją  

w  lo ch ach  zam k ó w k rzy żack ich p o lscy ry ce rze . 

I w szy stk o to d z ie je s ię w  d n iach p o k o ju , k ied y  

k rzy w o przy s iężce u sta w o d zó w  k rzy żack ich g w a ­

ran to w a ły p o k ó j. P rzy s ięg a i łam an ie trak ta tó w  

p o k o jow y ch  n ic n ie zn aczą d la w ład có w  M alb o r­

k a . W szy stk o  —  p rzy s ięg ę , p ien iąd ze , m iecz , tru ­

c izn ę n ag ina s ię d o w łasn y ch ce ló w .

W szystk ie lu d y sąs iad u jące z k rzy żak am i 

c ierp ia ły o d n ich . C h y tre i g ład k ie ich s ło w a  

u m ia ły so b ie z jed n ać  sp rzy m ie rzeń có w  i ro k  ro cz ­

n ie sz ły w ie lk ie w y p raw y n a L itw ę n ib y d la  

n aw racan ia , a w rzeczy w is to śc i d la zd o b y czy  

w o jen n y ch .

C ie rp ia ła P o lsk a i c ierp ia ła L itw a p o d n a ­

w ałą n iem ieck ą , aż p rzy sz ło p rzeb ud zen ie . Z ro ­

zu m ian o b o w iem , że ty lk o  jed n o ść m o że w y tw o ­

rzy ć tak ą s iłę , k tó ra m o że s taw ić  czo ło m o lo ch o ­

w i k rzy żack iem u i zg n ieść g o . P o d a ją w ięc so ­

b ie o b a n aro d y ręce d o zg o d y i u n ja p o łączo ­

n y ch n aro d ó w p rzec iw staw ia s ię n iem ieck iem u  

„D ran g n ach O sten ” . W ied zian o  jed n ak d o b rze , 

ż e p o d o b n a u n ja m u si w  n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i 

sp o w o d o w ąć o sta teczn ą ro zp raw ę n a ży c ie łu b  

śm ierć d w ó ch św ia tó w : s ło w iań sk ieg o i g erm ań ­

sk ieg o .

I rzeczy w iśc ie 2 ^ la t p o  zaw arc iu u n ji p rzy ­

sz ło d o w alk i ro zs trzy g a jące j. N a p o lach G ru n ­

w ald u w aży ły s ię lo sy  św ia ta  s ło w iań sk ieg o . W al­

k a trw a ła ca ły d z ień  i d o p ie ro o sta tn i a tak p o l­

sk ieg o ry ce rs tw a ro zs trzy g n ą ł ją  n a  k o rzy ść P o l­

sk i. L eg ł m istrz w ielk i U lrych Ju n g in g en i w ię ­

k sza część w o d zó w , a z n im i razem  leg ia p o tęg a  

zak o n u k rzy żack ieg o . P rzes ta ła c iąży ć zm o ra  

K rzy żack a n a je j sąs iad ach i n a d łu g ie , d łu g ie  

la ta o d p arto fa lę n a jazd u n iem ieck ieg o n a s ło ­

w iań szczy zn ę . U g ru n to w ała s ię p o tęg a  m o n arch ji 

Jag ie llo ń sk ie j i so ju sz p o lsk o -litew sk i, p rzeszed ł­

szy tu ta j sw ó j ch rzest k rw aw y m ó g ł p raco w ać  

n ad d a lszy m  w zro stem  p o tęg i P o lsk i.

Z n ik ł d la zach o d n ieg o  ry ce rs tw a u ro k zak o ­

n u K rzy żack iego , a P o lsk a s tan ę ła w sze reg u  

n a jw ięk szy ch p o tęg eu ro p e jsk ich .

P o lsk a o d tąd  p rzew o d n iczy w  w ielk ie j ro d z i­

n ie n aro d ó w  s ło w iań sk ich i s ta je s ię ich o b ro ń ­

cą  w b iła  b o  o n a  p rzez  sw e  zw y cięstw o  p o d G ru n w al-  

d em  raz n a zaw sze w b iła  p o tężn e  s łu p y  g ran iczn e  

d a lszeg o  „D ran g  n ach O sten ” .

D ziś , g d y h y d ra n iem ieck a n a  n o w o p o d n o ­

s i sw e zach łan n e łap y n a n asze  p o m o rsk ie k resy ,

Krótkie wiadomości telegraficzne.
K o m isa rja t p o licy jn y w  W arszaw ie n a L esz ­

n ie b y ł w czo ra j św iadk iem  n iezw y k łe j scen y . O -  

to n ie jak a S u ra K rachm an p rzy p ro w ad ziła zw ią ­

zan eg o p o w rozem jak ieg o ś m ężczy zn ę . P ro w a ­

d zo n y n a szn u rk u  b y ł p o tu ln y  jak  d z ieck o .

W  k o m isarjac ie trag iczn a n iew ias ta o św iad ­

czy ła iż p rzy p ro w ad ziła s traszn eg o b an d y tę i 

z ło d z ie ja k tó ry je j sk rad ł 8 0 0 d o la ró w  i ch c ia ł 

ją zam o rd o w ać .

Z atrzy m an y o św iad czy ł że je s t m ężem S u ry  

K rach m an p ien ięd zy żad n y ch n ie b ra ł i że n ie  

o n m ęczy  żo n ę lecz o n a jeg o .

W  n ied z ie lę ran o w  K rak o w ie zab ity zo s ta ł 

p rzez p o ste ru n k o w eg o  w  czas ie p o ścig u p o szu k .  

o d d łu ższeg o  czasu b an d y ta Jó ze f Z ie liń sk i. P rzy  

zab ity m  zn a lez io n o  k ase tk ę z p ien ięd zm i, z rab o ­

w an ą z m ieszk an ia d r. W o d eck ieg o .
*

D o n o szą z  Z aleszczy k , n a jb a rd z ie j n a p o łu d ­

n ie w y su n ię teg o k rań ca R zeczy p o sp o lite j, iż n a  

te ren ie tam te jszeg o p o w ia tu żn iw a ju ż s ię ro zp o ­

częły . P o d o b n ież ro zp o czę ły s ię żn iw a w  p o ­

w ia tach czo rtk o w sk im i b u czack im . O czek u ją  

p o jaw ien ia  s ię zb o ża ze żn iw  o sta tn ich n a ry n k u  

w  p rzec iąg u 1 0 d n i.

D o w iad u jem y s ię , że z jazd  b isk u p ó w  z ca łe j 

P o lsk i o d b y ł s ię n ie w W iln ie , jak p ie rw o tn ie  

p ro jek to w an o , lecz w  W arszaw ie d n . 2 9 b m . b ez ­

p o śred n io p o u ro czy sto s 'c i w ręczen ia b ire tu k ard y ­

n a lsk ieg o J . E m . K s. A rcyb isk u po w i H lo n d o w i,  

P ry m aso w i P o lsk i p rzez P . P rezy d en ta R zeczy ­

p o sp o lite j. K o n feren cje p rzeciąg n ę ły  s ię  d o  d n ian a -  

s tęp n eg o .

P re z y d e n t R z p lite j p o d p is a ł  k o n tra k t a m e r ita n s liie j p o ż y c z k i 1 5 -fn  n ilj. d o la ro n .
W arszaw a, 1 1 lip ca . P rezy d en t R zeczy p o ­

sp o lite j p o d p isa ł w czo ra j k o n trak t p o ży czk i am e ­

ry k ań sk ie j n a 1 5 m iljo n ó w  d o la rów .

O p io ja p c s W ie rs b ie lle g e .
W arszaw a, 1 1 licp ca . P o lsk a A g en c ja P u ­

b licy sty czn a o g łasza o cen ę p o ży czk i p rzez p o sła  

A W ierzb ick iego , n acze ln eg o d y rek to ra „L e-  

w iatan a .”

M y P o lacy , m ó w i p o se ł W ierzb ick i, m ało  

w y b ieg am y m y ślą w p rzy sz ło ść , m ało s taw iam y  

so b ie k o n k re tn y w h ce ló w  i m ało  g ro m ad z im y  za -

Trzęsienie ziemi w Palestynie.
31 zabitych, — przeszło 150 ciężko rannych, — Okolica Jerozolimy w gruzach.

L o n d y n . (R ad jo w ł.) W  p o n ied z ia łek , d n ia  

1 1 b m . P a lesty o a n aw ied zon ą zo s ta ły s iln em  trzę ­

s ien iem  z iem i. Jak d o n o szą z Je ro zo lim y szcze ­

g ó ln ie o k o lice św ię teg o  m iasta a  zw łaszcza m ias­

teczk a N ab lu s trzę s ien ie d a ło s ię w e zn ak i.

N iem ało też d o tk n ię te zo s ta ły  o b w o d y  Ja ffy  

i H aifi: W  sam em  m ieśc ie  Je ry ch o  zab ity ch  zo s-  

ta jo p rzez w alący s ię d o m  8 o só b .

/o d czas trzęs ien ia o g ó łem zab ity ch zo s ta ło  

3 1 o só b , p rzesz jo 1 5 0 o só b je s t c iężk o ran n y ch .  

ch cąc n am  o d eb rać i ten m ały sk raw ek  m o rza,  

g d y co raz g ło śn ie jsze o d zy w ają s ię g ło sy o d ­

g ran iczen ia n as o d m acie rzy , g d y G d ań sk , ten  

w rzó d n a c ie le n aszem , i u p o jon e  d u ch em  w o jen ­

n y m  P ru sy W sch o d n ie co raz g ło śn ie j p o b rzęk i- 

w ają szab e lką , n iech  p ieśń b o jo w a K o n o p n ick ie j  

„N ie  rzu c im  z iem i” b ęd z ie  tą o d p o w ied z ią n a  za -  

ch ło n n o ść g erm ańsk ą , a jeże li ta rg n ię to b y  s ię  n a ­

sze d z ie rżaw y , n iech a j zas tan ą n as p rzy g o to w a ­

n y ch , n iech a j w ied zą , że  n aró d n asz n ie sp o czn ie  

d o p ó k i n ie s tw o rzy d ru g ieg o G ru n w ald u , w  k tó -  

ry m b y  raz  n a zaw sze n ie u to p iły  s ię w sze lk ie  n ie ­

m ieck ie  zam ia ry  i ch ęc i.

„T ak  n am  d o p o m ó ż  B ó g ” .

D y rek c ja P o lsk ieg o M o n o p o lu T y tu n io w eg o  

za rząd z iła ze w zg lęd ó w h y g jen iczn y ch , b y o d -  

d ru g ieg o ty g o d n ia b . k w arta łu fab ry k acy jn eg o  

p ak o w an ie p ap ie ro só w d o p u d e łek  k lap k o w y ch  

o d b y w ało s ię u stn ik am i d o w ew n ą trz tak , b y  

p rzy w y jm o w an iu  p ap iro só w  p rzy sp rzed aży n a  

sz tu k i sp rzed aw ca  n ie ch w y ta ł ich za u stn ik i. W  

p u d e łk ach k lap k o w y ch p ak o w an e są p ap ie ro sy  

n a jtań sze , k tó re lu d n ość n a jczęśc ie j k u p u je n a  

sz tu k i,

K s. A n ton i N iem an cew icz , d aw n y v ice -d z ie  

k an k o śc io ła św . P io tra i P aw ła w  M o sk w ie , b ro  

n ił w  P ap iesk im  In s ty tu c ie W sch o dn im  sw e j tezy  

„O  p raw o d aw stw ie b o lszew ick iem  w  sp raw ie w y ­

ch o w an ia re lig ijn eg o i m o raln ego d z ia tw y ” . Z u ­

p e łn ie n ie w ch o d ząc w  k o m en ta rze p o lity czn e j  

n a tu ry , au to r p rzed s taw ia  n a jp ie rw  p raw od aw stw o  

b o lszew ick ie o w y ch o w an iu i jeg o zas to so w an iu , 

czy n iąc to n a p o d staw ie rząd o w y ch e lab o ra tó w  

U . S . S . R ., p o czem  p o d d a je je k ry ty ce z p u n k tu  

w id zen ia zasad p raw a n a tu ra ln eg o i o b jaw ien ia .  

Z azn aczy ć p o trzeb a , że d o ty ch czas n ik t s ię ^ ie  

p o k u sił o sy n te ty czn e p rzed s taw ien ie p raw o daw ­

s tw a b o lszew ick ieg o n a ty m  p u n k c ie i że p raca  

k s . N iem an cew icza b y ła o w o cem  p e łneg o o b jek -  

ty w izm u . D . O . T h . S p ac il T . J . i F . C ap p e llo  

T . J . jak o p ro feso ro w ie In s ty tu tu  w reszc ie k s . b i­

sk u p d ’H erb ig n y T . J ., jak o p rezy d en t, eg zam i­

n o w ali k an d y d a ta , k tó rego  o d p o w ied zi ja sn e , p ro ­

s te i g łęb o k ie m o cn o  za in te re so w a ły  s łu ch aczy .

so b ó w , k tó re d ecy d u ją o p rze trw an iu o k resów  

g d y fa la ży c ia n ie w zn osi s ię d o g ó ry , a o p ad a ,  

a fa la o w a je s t w szak n ied o łączn ą o d ży c ia je ­

d n o stk i i ży c ia p ań stw a .

P o ży czk a 1 5 m iljo n aw a s tw arza o w e zaso b y , 

s tw arza p ew n e w y ró w n an ie o k resó w g o rszy ch  

k o n ju n k tu r. N ie zas tąp i o n a  jn aszych w y siłk ó w  

ro zu m n e j p o lity k i fin an so w e j i g o sp o d arcze j p ań ­

s tw a i n ie w y d o ła sam a p rzez s ię a le d a je p e ­

w n o ść , że g d y p o lity k a ta d o p isze , o k resy g o r­

sze j k o n ju n k tu ry tą reze rw ą b ęd ą w y ró w n an e .

W  Je ro zo lim ie zap ad ło  s ię k ilk a d o m ó w , g rzeb iąc  

p o d g ru zam i zn a jd u jący ch  s ię w  n ich 1 ad z i.

M ieszk ań cy m iasta o p u szczają d o m y i u c ie ­

k a ją d o p o b lisk ich  w si, k tó re jed n ak że ró w n ież  

zo s ta ły o b ję te trzę s ien iem .

S tra ty w y rząd zo n e trzę s ien iem są b ard zo  

w ielk ie .
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B e rlin e r fT a g e b la tt" p o d a - in sp e k c ji,  d o k o n a n e j  p rz e z  ra d c ę sz k o ln eg o , K n a pB e rlin , 1 0 l ip c a . „  , _
je d o p ie ro w iad o m o ść o z a m k n ię c iu p rz e z n ie ­
m ie c k ie w ła d z e sz k o ln e p o lsk ie j sz k ó łk i p ry w a ­
tn e j w  N a d re n ji. Z a m k n ię c ie te j sz k ó łk i m ia ło  
m ie jsc e ju ż 5 ty g o d n i te m u  p o  n ie sp o d z ie w a n e j

Święto wojackie w Płużnicy.
Przyjazd rości — Uroczystość poświęcenia sztandaru — Przemowa ks. proboszcza Dekow- 

skiego — Msza połowa — Obiad — Przemowy — Zabawa.

Płużnica, 1 0 . V II . 2 7 .
N a h o ry z o n c ie z a c z y n a sz a rz e ć ... P o w -  

s ta je d z io n e k ... Ś w ita ... W e w si g o rą c z ­
k o w o c z y n io n e są o s ta tn ie p ra c e , z w ią z an e  
z p o w ita n ie m u ro c z y s te g o św ię ta ... św ię ta  
p o św ię c e n ia sz ta n d a ru T o w . P o w sta ń c ó w  i W o ­
ja k ó w ... P o w s ta ł p o c h m u rn y d z ie ń n ied z ie ln y ...

G o d z . 8 i p ó ł. P rz ed  o b e rż ą p . D ą b ro w sk ie ­
g o z b ie ra ją s ię c z ło n k o w ie m ie jsc o w e g o T o w .  
P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w ... C o ra z to w ię ce j n a  
sz o s ie tu rk o c e p o w ó z ... d ra b n ik ... c o ra z to c z ę ­
śc ie j s ły c h a ć trą b k ę  sa m o ch o d o w ą ... c o ra z  to  l ic z ­
n ie j z je ż d ż a ją s ię g o śc ie . P rz y b y w a ją d ę jeg a c je  
b ra tn ic h  to w arz y s tw ... p rz y b y w a ją  c h rz es tn i sz ta n ­
d a ru ... p rz y b y w a  o b y w a te ls tw o  p o b lisk ic h  w io se k ... 
p rz y b y w a i o b y w a te ls tw o  W ą b rz e ź n a ... O  g o d z . 
9 z b ie ra ją s ię l icz n e d e le g a c je  to w arz y s tw , c h rz e ­
s tn i i g o śc ie n a p o la n ie o b o k  o b e rż y , g d z ie n a ­
s tęp u je p o w ita n ie ... O  9 i p ó ł n a s tę p u je ra p o r t  
o b e c n y c h .  N a  u ro c z y s to ść  p rz y b y ły  n a s t  T o w . w z g l. 
d e le g a c je : O c h o tn ic z a S tra ż P o ż a rn a  —  P łu żn ic a , 
S to w . K a to lic k ie j M ło d z ie ż y  P o lsk ie j z P łu ż n ic y ,  
O rło w a , Jó z e fk o w a  —  M g o sz cz , „ S o k ó ł” W ą b rz e ­
ź n o , (z sz ta n d a re m ), K ró l. N o w a w ie ś . T o w . P o w ­
s tań c ó w  i W o jak ó w  M g o w ó i W ą b rz e źn o . Z  ra ­
m ien ia O k rę g u p rz y b y ł p . W a ch o w ia k  z G ru d z ią ­
d z a , z ra m ie n ia K o m en d y O b w o d o w e j, k o m e n ­
d a n t o b w o d u  p . J . B a ra n o w sk i, z W ą b rz eź n a .

O  g o d z . 9 .4 5  p o c h ó d , n a c z e le  z o rk ie s trą  6 5  
p p . z G ru d z ią d z a o ra z sz ta n d a re m „ S o k o ła "  
z W ą b rz e ź n ia , w y ru sz a d o k o śc io ła  n a m sz ę . W  
sz e reg a c h  k ro c z ą  d z ia rsk ie  p o s ta w y  c z ło n k ó w  to w .  
p rz y sp o so b ie n ia w o jsk o w e g o . R ó w n y  k ro k , ró w ­
n a n ie i k ry c ie  św ia d c z y ło  o  n a le ż y te m  w y ć w ic z e ­
n iu m u sz try . P o c h ó d p rz e c h o d z i p rz e z  k ilk a  p ię ­
k n ie p rz y o zd o b io n y c h  b ra m , n a k tó ry c h  w id n ie ją  
n a p isy .* „ S e rd e cz n ie w ita m y " , „ B ó g i O jc z y z n a " , 
„ W o ln o ść” . P o c h ó d  w k ra cz a  n a  c m en ta rz  k o śc io ­
ła ... C h rz e s tn i z a s ia d a ją n a ła w k a c h ... T o w a ­
rz y s tw a tw o rz ą c z w o ro b o k ...

P ię k n ie  p rz y b ra n y  o łta rz , u s ta w io n y  n a  c m e n ­
ta rzu , to n ie w  p o w o d z i z ie len i i k w ia tó w . P o  
p o k ro p ie n iu , k s . p ro b o szc z D e k o w sk i o d c z y ta ł

S ta n is ław  Ja s iń sk i

Ju lju sz  S ło w a c k i a  id e a  p o lsk a .
C iąg  d a lsz y .

T u  sp o strz e g a m y n a u k ę p o d p o rz ą d k o w y w a ­
n ia w sze c h św ia ta  d u c h o w i z  ło n a  B o g a  w z ię te m u .  
W sz e ch św ia t te n  o k u ł S ło w ac k i w  b a rw n e tę cz e ,  
p rz y b ra ł g o w  b ry la n to w e śn ien ia , w y sn u ł p rz ę ­
d z ę s re b rn y c h g w ia z d  i o k o lił  g ir lan d ą  m ro c zn y c h  
b o ró w , b ie g ie m  c h m u r, lo te m  o rłó w  —  i ta k  p o d ­
d a ł g o  so b ie , c z y n ią c s ie b ie p a n e m , a p ó ź n ie j  
w z le c ia ł n a d  n ie g o  w  b łę k ity , w a ż y ł p ra w a n ie ­
śm ie rte ln e , w ie c z n e , w słu c h iw a ł s ię w  n o w y , ja ­
śn ie jsz y  św ia t, g d z ie p o ś ró d sp a d a jąc y c h k o m e t 
ro z w ija s ię in n e , n o w e p ra w o „ K ró la D u c h a " .  
R z a d k o  sp o ty k a m y  u S ło w a c k ie g o k la sy cz n ą ró ­
w n o w a g ę , g d z ie n ie g d z ie ty lk o w śró d w iz ji k o ­
sm ic z n y c h , g d z ie n ie g d z ie w śró d b ły sk ó w s iły  
sk o m p lik o w a n e j, w  ja k ie m ś rz e w n e m  n a tc h n ie n iu  
—  z re sz tą  w sz ę d z ie ro z p ę ta n y  ja k iś  ż y w io ł... A le  
ż y w io ł te n  u m ia ł s ię c z ę s to n a g in a ć u c z u c io m , 
ro z u m ie ć w ie le , p rz e ż y w a ć w szy s tk ie s ty le i ty p y  
tw ó rc z o śc i, p o s ia d a ł p o tęg ę g e n iu sz a i z a ra z em  
p ro ro k a . „ T o , c o p rz e sz k a d z a ło m ó w i P rz y b y ­
sz e w sk i —  w  d o sk o n a le n iu  s ię , c o  ta m o w a ło c o ­
ra z to sz e rsz e u św ia d o m ie n ie  s ię a b so lu tu , to  b y ­
ło o p ę ta n ie lu d zk o śc i p rz e z s tra szn ą , z ło ś liw ą  
u łu d ę , p rz e z M a ję , k tó re j s ię H in d u s ta k  b a ł —  
p rz e z fa n to m  rz e cz y w is to śc i. W sk u te k z a ś le p ie ­
n ia w y rw a ł c z ło w iek  c e n tra ln y  o b ra z z jaw isk  z e  
sw e j d u sz y , w y rz u c ił g o n a  z e w n ą trz , z a tra c ił p o ­
c z u c ie te g o , c o u c z y n ił, i z ro b ił z e z ja w isk a d u ­
sz y z łu d n e g o  fe ty sz a , a b so lu t. I w  te n sp o só b  
s tw o rzy ł d w ie  rz e c z y w is to śc i —  je d n ą  z e w n ę trzn ą , 
d u g ą w e w n ę trz n ą . W sz e lk a d o sk o n a ło ść  d o k o ­
n y w a ła  s ię te rn , ż e c z ło w ie k  z a m y k a ł o c z y  n a  re ­
a ln ą rz e c z y w is to ść , z a g łę b ia ł s ię w  s ie b ie , b a d a ł  
i ś le d z ił z jaw isk a  w ła sn e j sw e j d u sz y , a św ia tło  
p ro m ie n ie ją c e z te g o o g n isk a w sz e ch b y tu , ro z ja ­
śn ia ło  m u w sze lk ie  ta jn ie i z a g a d k i. T a k d o sz li 
d o  n a d lu d z k ie j p o tę g i in d y jsk i M a h a tm a , b ib lijn y  
p ro ro k , e g ip sk i m a g , ś re d n io w iec z n y  c z a ro w n ik  
i —  n a sz S ło w ac k i" . C ie sz y ł s ię o n , c z c ic ie l p o -  

g d y „ c z a su  d u c h  p o s tą p ił k ro k ie m ..."  a  w ie l­
k o ść d u c h a w iesz c za w  p ie śn i c z y n  iś c iła p o k re -  
w n y m  m n ie jsz y m  d u c h o m , g d z ie ś u sa m y ch k ra ń ­
c ó w  d o sk o n a ło śc i, g d z ie w sz e lk a rz ec z y w is to ść  
sz la c h e tn ie je , o d ra d z a s ię ...

p e g o , k tó ry w y d a l to z a rz ą d z en ie p o  s tw ie rd z e "  
n iu , ż e w  p o d rę c z n ik a c h , u ż y w a n y c h  w  te j sz k ó ł  
c e w y d ru k o w a n ą b y ła „ R o ta " K o n o p n ic k ie j.

E w a n g e lję św ., z a ś p o n ie j p o rz ą d e k  
u ro c z y sto śc i p o św ię c e n ia  sz ta n d a ru . N a sa m p rz ó d  
n a s tęp u je p o św ię c e n ie sz ta n d a ru ... Z  z a k ry teg o  
d o ty c h c za s sz ta n d a ru z d ję to  n a k ry c ie ... U k a za ł  
s ię sz ta n d a r p ię k n y ... z a trz e p o ta ł w sk u tek  s iln ie j­
sz e g o p o d m u c h u w ia tru ... (S z tan d a r w y k o n a n y  
z o s ta ł p rz e z p . H e le n ę P ią tk ó w n ą w  G ru d z ią d z u , 
p o d łu g  p ro je k tu  z n a n e g o  w  p o w ie c ie p ro f . p . Z . 
Z ió łk o w sk ie g o . P rz y p . R e d ) .

b z tan d a r p o c h y la  s ię ... D o n ie g o  p rz y s tę p u ­
ją c h rz e s tn i i k s . p ro b o sz c z D e k o w sk i... N a stę ­
p u je  u ro c z y s ty  a k t  p o św ię c e n ia ,  p o c z e m  w rę c z e n ie  
g o p re z e so w i o b w o d o w e m u  p .  J . B a ra n o w sk ie m u ,  
te n z a ś w rę c za  p . p re z eso w i T o w . P o w s ta ń c ó w  
i W o ja k ó w  w  P łu żn ic y  p . P a tk o w sk ie m u , sz ta n ­
d a r p rz e c h o d z i w re szc ie d o rą k  c h o rą ż e g o  p . S to -  
l iń sk ie g o .

Z e s tó p  o łta rz a p rz e m ó w ił k s . p ro b o sz c z  D e ­
k o w sk i. N a sa m y m  p o c z ą tk u  sw e j p rz e m o w y , w ie ­
le b n y  d u sz p a s te rz , p o d z ię k o w a ł  B o g u  z a  z w ró ce n ie  
w o ln e j O jc zy z n y . Je s t to  z a p e w n e  p ie rw sz y  w y p a ­
d e k  w  h is to r ji P łu ż n ic y , ż e  o d p ra w ia s ię M sz ę  św . 
p o d  g o łe m  n ie b e m . D o P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  
z w rac a s ię k s . p ro b o sz c z z w e z w a n ie m , a b y p o d  
sk rz y d ła m i te g o  sz tan d a ru  g o to w i b y li, w  ra z ie g d y  
z a w o ła  ic h  O jcz y z n a , p o ło ż y ć  z a  n ią  n a w e t  sw e  ż y ­
c ie . N a stę p n ie k s . p ro b o sz c z  w sp o m n ia ł  o  z n a c z e ­
n iu  sz ta n d a ru  w  d a w n y c h  c z a sac h  P o lsk i. W sk a z a ł  
c z c ig o d n y d u sz p a s te rz  te ż  i n a  to , ż e  ty lk o  k o śc ió ł  
m a p ra w o p o św ię c e n ia sz ta n d a ró w  —  i d la teg o  
m a k o śc ió ł p e w n e ż y c z en ia , ż y c zy  o n so b ie a b y  
c h o rą g ie w  b y ła o s to ją p rz e c iw k o  w sz e lk im  z a k u ­
so m ń ie p rz y ja c ió ł, a ż e b y  b y ła g ro ź n ą p rz e c iw  
w sz e lk im z a k u so m  n a K o śc ió ł. K o śc ió ł ż y c z y  
ta k ż e so b ie  : a ż e b y śc ie  p ie rs i w a sze  z a s taw ia li, ta k  
ja k o jc o w ie W a si, w  o b ro n ie k o śc io ła . C h o rą ­
g ie w  n ie c h b ę d z ie c z y  to  w ż y c iu  ro d z in n e m , c z y  
to  w  ż y c iu  p o lity c z n e m  z n a k ie m  łą c zn o śc i. Ł ą c z ­
n o śc i B o w ie m  w  n a ro d z ie n a m  p o trz eb a . —  K a z a ­
n ie W ie le b n e g o k s . p ro b o sz c za  D e k o w sk ie g o n a ­
c e c h o w a n e b y ło ta k  d u c h em  re lig ijn o śc i ja k  i d u ­
c h e m  p a tr jo ty c z n e m . K a z a n ie w z ru sz y ło o b e c ­
n y c h d o  g łę b i.

„ D z iw n ie —  ro z m y śla  S ło w a c k i —  ja k P a n  je s t 
d o b ry  i l i to śn y , 

A  d u c h a  c o  s ię n a  p ra c ę  p o św ię c i, 
U b ie ra w  k o lo r ; w  g ło s p ię k n y , ro z n o śn y  
Z a o p a tru je , a d o  n ie b a  n ę c i.
A  d o  n ó g  św ia t m u  p rz y w ią ż e  m iło sn y  
T a k , ż e o n  c o ra z w y ż e j, ja k o  św ię c i  
Id z ie ... w  sw e j p ie śn i w z n ieś  o n y  p o w ie w ie  
I św ia t p o c ią g a , a  sa m  o  te rn  n ie w ie .

.W ie sz c z o w i b o w ie m  p o trz e b a ta k  m a ło ... 
Z b ły śn ie s ię w  d u c h u  —  o n  ju ż s ło ń c e  w ita !

. Je sz c z e s ię s ta ć m a —  je m u  ju ż  s ię s ta ło !  
Je sz c z e  c u d  w  p ą c z k u  —  je m u  ju ż  ro z k w ita !  
Je m u  ju ż  d a w n o  E n e asz a  c ia ło
W c h o d z i d o  n ie b io s ż y w e  —  w ia tr je  c h w y ta , 
G w ia z d y  p o d n o szą  w y ż e j —  s ło ń c e  w c h ła n ia  
N a  w z ó r ... P a ń sk ie g o  z  c ia łem  z m a rtw y c h w sta n ia .

„ P rz y s ię g n ie , ż e są  —  ż e  n a z iem i b y ły  
N ie k tó re św ię te  b e z  k rw i u ro d z e n ia , 
N ie k tó re c ia ła  w ie lk i ' b e z  m o g iły , 
N ie k tó re  p rz e jśc ia  c ia ł w  s ło ń c u  —  b e z  c ie n ia .. 
A  to  g lo b  ty lk o  ru sz a ł sw o je  s iły ,  
W  c ia ła  u b ie ra ł sw o je u tę sk n ie n ia , 
B y  w z b u d z ić w ia rę , k tó ra św ię ty m  s łu ż y ,  
W  p o m o c c u d o w n e j, Je ry c h o ń sk ie j ró ź y “ .

T a k im , ja k  w id z im y , je s t w ie szc z S ło w a c k i,  
ta k im  je g o c z y n d a lek i, n ie u c h w y tn y , c z y n  p o ­
to m n o śc i p rz e d a n y , c z y n , w  k tó ry p o k o le n ia  p a ­
trzą  i w z ra s ta ją p o d  w ie lk ą  s iłą u ro k u , sz lac h e t­
n ie ją su b te ln e i p o g lą d a ją w  g łą b d u sz y , g d z ie  
g łu c h a ro z w id n ia s ię c ie m n ia , w sch o d e m s ło ń c a  
id ą ce g o „ p rz e z  k w ia tó w  n iw y " , b o d z iw n ie sk u -  
w a ją  ła ń c u c h y sp o jrze ń d u c h ó w . „ Im  d łu że j z a ­
s ta n a w ia sz s ię —  p isze M a łe c k i —  n a d  p ism a m i  
S ło w ac k ieg o , im  je c z ę śc ie j o d c z y tu je sz , te rn  w ię ­
c e j w  n ic h w y k ry w asz n ie z ap rz e c zo n y c h z a le t. 
Z a le ty  te są w  z n a c z n e j m ierz e  n a  p ie rw sz e  sp o j­
rz e n ie , ja k b y  n ie w id z ia ln e d la c z y te ln ik a . Z d a je  
c i s ię , ja k b y  o n e d o p ie ro z w o ln a z d z ie ła  w y s tę ­
p o w a ły i o d s ła n ia ły  s ię  w  m ia rę z a jęc ia , z ja k ie m  
n a n ie sp o g lą d a sz . N a jw ięc e j je d n a k to w  p ra ­
c a c h  S ło w ac k ieg o p o d n ie ść  n a le ż y , ż e je o w ie w a  
ja k iś u ro k  to n u , ja k iś c z a r k o lo ry tu d z iw n ie p o e ­
ty c zn e g o  k tó ry s ię z re sz tą u su w a z p o d  a n a liz y ... 
U d e rz a w  n ic h  ja k iś  w d z ię k  n ie o p isa n y , ja k iś d z i­
w n ie  m e la n c h o lijn y  u ro k  p o e ty cz n e g o  n a  św ia t  sp o j­
rz e n ia . Je s t  to  w łaśn ie  s tro n a ta le n tu  S ło w a c k ie g o , 
k tó ra  g o n a jw y b itn ie j o d ró ż n ia  o d  in n y c h  n a sz y c h  
p o e tó w , k tó ra s ta n o w i n a jis to tn ie jsz ą c e c h ę  je g o  
o ry g in a ln o śc i, k tó ra m u z a p e w n ia , n a w e t w o b e c  
w ięk sz y c h  o d  n ie g o m istrz ó w , s ta n o w isk o w y ją t­
k o w e w  l i te ra tu rze " .

R o z p o cz ę ła s ię M sz a św ... O rk ie s tra g ra  
„ K to s ię w  O p ie k ę” . . . L u d n o ść c h ó ra ln ie śp ie ­
w a  z a  o rk ie s trą tą s ta ro p o lsk ą  p ie śń ... P o p ły n ę ły  
g ło sy  p o d  s tro p n ieb ie sk i... p o p ły n ę ły d o  B o g a ..*  
p o p ły n ę ły ...  a ż eb y  w y b ła g a ć  ta m  b ło g o sła w ie s tw o ...  
p o p ły n ę ły z p ro śb ą o w y trw a ło ść  w  p ra c y  to w a ­
rz y sk ie j,.. N a d c h o d z i e w a n g e lja ...  P o w s ta ń c y  i W o ­
ja c y  p re z e n tu ją  b ro ń ... P o d c z a s  p o d n ie s ien ia , sz ta n ­
d a ry  p o c h y la ją  s ię ... to w a rz y s tw a  p re z e n tu ją  b ro ń ...  
d o n o śn e b ic ie d z w o n u o g ła sza w z d łu ż i w sze rz , 
ż e n a s tę p u je  g łó w n a  c z ęść  M sz y  św ... c h w ila  p rz e ­
is to cz e n ia ... P o p o d n ie s ie n iu o rk ie s tra z a g ra ła  
„ S e rd ec z n a M a tk o " ... a  o b e c n i z n ó w  c h ó ra ln ie  d o ­
n o śn ie śp iew a li tą p ie śń . P o d c z a s k o m u n ji św . 
z e rw a ły s ię z n ó w k a rn e sz e re g i n a b a c z n o ść ... 
z a p re ze n to w a ły b ro ń ... M sz a św . sk o ń c z y ła s ię ...

P o  M sz y św . o d śp ie w a n o  z a  d u sz e z m a rły c h , 
sz c z e g ó ln ie z a d u sze p o le g ły c h  w  c z a s ie w o je n ,  
a z w ła sz c z a z a  jd u sz ę śp . L e sz cz y ń sk ieg o , k tó ry  
p a d ł p o d  L u b ic z e m , a k tó re g o z w ło k i sp o c zy w a ­
ją n a m ie jsc o w y m c m en ta rzu : —  „ W ita j K ró lo ­
w o "... Z a p o le g ły c h P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  i z a  
w sz y s tk ic h p o le g ły c h  3 O jc z e n a sz , i Z d ro w a ś ...  
W ie c z n y o d p o c zy n e k ra c z im d a ć P a n ie ... O r­
k ie s tra o d e g ra ła n a  c z e ść z m a rły c h „ M arsz ż a ło ­
b n y ”  C h o p in a . O d śp ie w a n ie m  „ B o ż e  c o ś  P o lsk ę ..."  
z a k o ń c z o n o u ro c zy s to ść k o śc ie ln ą . N a stą p iło  
w b ijan ie g w o ź d z i. W b ito o g ó łe m  2 8 g w o ź d z i. 
C h rz e s tn y m y b y li n a s tę p u jąc y  p p : D u d z ia k o w a  —  
O stro w o ,  K o w a lsk a  —  P łu żn ic a ,  D ą b ro w sk a  —  P łu ­
ż n ic a ,  P a c z k o w sk a  —  P łu ż n ic a , B a ra n o w sk a —  W ą ­
b rz eź n o ,  G rz e lo w a —  P łu ż n ic a ,  M a łk o w a  —  O rło w o , 
D r. K is ie lew sk a -  P łu ż n ic a , W rz e s iń sk a - T o ­
ru ń , L e m sk ó w n a —  L isew o , Ś lą sk i —  O rło w o , 
S c h w arz —  W ą b rz e źn o , R e isk e —  W ą b rz e ź n o ,  
S z c z u k a  —  W ą b rz e źn o ,  K o rn a sz e w sk i —  W ą b rz e ­
ź n o , B a ra n o w sk i —  W ą b rz e źn o , K o w a lsk i —  P łu ­
ż n ic a , M a łe k —  O rło w o , D u d z ia k —  O stro w o , 
G z e la —  P łu żn ic a , K o b e n sa  —  L ise w o .

P re z e s m ie jsc o w e g o to w a rz y s tw a p o d z ię k o ­
w a ł w szy s tk im  z a p rz y b y c ie o ra z z a o fia ro w a n e  
g w o źd z ie . N a s tę p n ie o d b y ła s ię d e f ilad a p rz e d  
n o w o p o św ię c o n y m  sz ta n d a re m  o ra z c h rz es tn y m i.  
D o a sy s ty sz tan d a ro w e j n a le żą p p . P a c z k o w sk i, 
M a łk o w sk i Ja n , L e szc z y ń sk i Ig n a c y , S to liń sk i 
(c h o rą ży ) . N a s tą p iło ro z w ią z a n ie p o c h o d u ; g o śc ie  
u d a li s ię n a o b ia d  d o o b e rży  p . D ą b ro w sk ie g o .  
P o d c z a s o b ia d u  w y g ło s ili p rz e m ó w ie n ie p p : K o ­
w a lsk i, w ita ją c g o śc i w  im ie n iu g m in y  P łu ż n ic y ,  
p re z e s  p . R a tk o w sk i d z ię k u ją c  z a  p rz y b y c ie , p rz e d ­
s ta w ia k ró tk i ry s h is to r ji to w arz y s tw a . T o w . z o ­
s ta ło  z a ło ż o n e  3  p a ź d z ie rn ik a , 1 9 2 5  c z ło n k ó w  w stą ­
p iło 2 0 . P ie rw sz y  z a rz ą d sk ła d a ł s ię z n a s tę p u ją ­
c y c h  d ru h ó w  : p re z e s  —  K o w a lsk i, z a s t. p re z e sa  —  
P a c z k o w sk i z  O stro w a , se k re ta rz  —  R o ż y ń sk i z  P łu ­
ż n ic y , sk a rb n ik  —  S u w iń sk i, in s tru k to r —  S z y ­
m a ń sk i z M g o sz cz a , k o m e n d a n t— W ład .  M a łk o w -

T a k im  je s t p o e ta —  w sz y s tk ie b a rw y ro z la ­
n e n a u g o ra ch  ż y c ia d o s trz e g a ln e są d la n ie g o  
p rz e d  je g o o k ie m  n ic u k ry ć  s ię n ie z d o ła , to , c o  
d la n a s je s t ta jn ią , u n ie g o o d g a d n ien ie m , to c o  
d la n a s n a jn ik le jsz e w  u p rz y to m n ie n iu , to u n ie ­
g o w y o b ra ź n ią , b o  ta k ą ju ż je s t n a tu ra je g o —  
rw ąc a s ię k u  n ie w id z ia ln em u św ia tu n ie sk o ń cz o ­
n o śc i. N ic ta m  z re sz tą  z z im n e j m y ś li i u tw o rz e ­
n ia  ro z u m o w e g o ,  a le  w szy s tk o  z  p ra w d y  w n ę trz n e j.

„ B ó g o jc ó w  k tó ry  m n ie ra z  n a  śp ie w an iu  
Ś p ią ce g o  z a s ta ł i n a d sz e d ł w ie c z o re m , 
I c a ły  ń a  m n ie rz u c ił s ię w  b ły sk a n iu ,  
I m o c y  S w o je j p rz e ra z ił u p io re m ,  
B ó g  d u c h  w id z ia ln y , k tó ry  c z u je w  sp a n iu , 
N a w ie d z a c z lu d z k ic h  iz b  z a n ie lsk im  d w o re m .

N ie c h  m i d a  g ło sy  i k o lo ry  trw a łe , 
A  w e ź m ie z p ie śn i w ie c z n ą z ło tą c h w a łę . 
P o d  Je g o  w ie lk ą m o c ą trz y m a m  p ió ro , 
S n e m  p isz ę , a z m g ie ł ro z ja śn io n y c h  b io rę , 
I m o ją w ła sn ą k w itn ąc ą  n a tu rę  
N ie z n a n e d o tą d  o c e a n y  p o rę .

T a k  o d  c ie le sn e j u w o ln io n y  tro sk i, 
C a ły  s ię z d a ją c n a m o c i d u c h  B o sk i*

p ro ro k u je  —  i o to  n a  w ie trz n y m  b łę k ic ie , d u  
c h y  w e z w a n e  w e stc h n ie n iem  b o le śc i, z n o sz ą m u  
„ w o n ie " , „ k o lo ry " i „ w ie śc i" , k tó re c isk a o n  w  
t łu m y , a te p ie rz c h n ą trw o ź n e , lę k liw e , b o im  s ię  
z d a ło , ż e to g ro m y , b ły sk a w ic e  —  a to ro z w ią ­
z a n e d z ie jó w  ic h  ta jem n ice .

B o h a te rsk i p o c h ó d  w  c a łe j n ie m a l tw ó rc z o śc i  
p rz e ż y c ie , sm ę tn a p ra c a se rd e c zn a , c ie rp ie n ie  ta k  
d o tk liw e z ta k ą p rz e jrz y s tą z łą cz o n e tę sk n o tą ,  
g d z ie ry m  tę tn ią cy  b ie ż y , ja k b y  w  rz y m sk ie j ru i­
n ie k a sk a d a ,

C o  sk rz y  i b ły sk a i d y m i i śn ie ż y , 
' I p ła c z e i g rz m i i ję c zy  i g a d a ;.

I sw ó j n im fo w y  w ło s tę c z a m i je ży ,  
A  sp o d e m  g ła z y  p o w o li w y ja d a ;
I ta k  p rz y  s ło ń c u  i ta k  w  b la sk  m ie sią c a , 
Ja k  C h ry s tu s ., c ią g le u  so b ie p ra c u ją c a !"

O , z d u m ie w a jąc a p o tę g o ż y c ia z in n y c h s fe r  
b y tu  lu d zk ie g o !

K tó ż c ieb ie d o g n a ?
F a la z a fa lą u c ie k a , p rz e w a la  b a łw a n  z  k rz y ­

k ie m m e w sp ło sz o n y c h n a ro z h u c z a łe m  m o rz u  
ż y c ia , g d z ie w iru je k ła m s tw o  i p ra w d a , b ó l i ra ­
d o ść , ro z sz a la ła k re w lu d zk a i c isz a u śp io n y c h  
b e s tji —  a n a d  to w sz y s tk o  je d en  p rz y to m n y k o -  
ły sze s ię d u c h  p o e ty  —  m y ś lic ie la .

(C ią g d a lsz y  n a s tą p i.)



k i z O stro w a . Z a rz ąd te n  sp ra w o w a ł sw ó j u rz ą d  
d o d n ia 2 4  p a ź d z . 1 9 2 6 r . W  tem  to  d n iu  o b ra ­
n o n o w y z a rz ą d , w  sk ład  k tó re g o  w e sz li: p re z e s  
d rh . Z . R a d k o w sk i —  C z a p le , z a s t. p re z e sa  d rh . 
B r. D ą b ro w sk i —  P łu ż n ic a , se k re ta rz  d r.  N e u m a n n  -  
D o c z y n , sk a rb n ik  d rh . S u w iń sk i  —  P łu żn ic a ,  k o m e n ­
d a n t W ł. M a łk o w sk i —  O stro w o , in s tru k to r  .S z y ­
m a ń sk i  —  M g o sz cz . P ro p o z y c ja  u fu n d o w a n ia  sz ta n ­
d a ru z a p a d ła  d n ia 1 lis to p a d a  1 9 2 6 r . W  s ty cz n iu  
i w  lu ty m  z b ie ra n o  w śró d o b y w ate ls tw a d a tk i n a  
sz ta n d a r . Z e b ra n o 3 0 0 z ł. F u n d u sz o k a z a ł s ię  
z a m a ły m . U rz ąd z o n o  w ięc z a b a w ę ; z e b ra n o  6 0 0  
z ł, c z y s ty z y sk  w y n o s ił  4 0 0  z ł. Z a m ó w io n o  sz ta n ­
d a r z a 8 5 0 z ł. —  T o w a rz y stw o licz y  o b e c n ie 8 0  
c z ło n k ó w . Z ty c h 4 0 f ig u ru je ty lk o n a liśc ie .  
R e sz ta s ta n o w i f  u  n  d  a  m  e  n  t to w a rz y stw a . W  
o s ta tn im  c z a s ie  sp ra w io n o  je d n o lite  u m u n d u ro w a ­
n ie  c z ło n k ó w . W  n a jb liż sz y m  c z a s ie  to w a rz y s tw o  
z a m ie rz a w y b u d o w a ć w łasn ą S trz e ln ic ę . —  N a ­
s tę p n ie p rz e m aw ia ł p . J . B a ran o w sk i i z a k o ń c z y ł 
sw e p rz e m ó w ie n ie  to a s te m  n a c z e ść to w a rz y stw a  
o ra z o b y w a te ls tw a m ie jsc o w e g o . B u rm is trz m . 
W ą b rz eź n a  —  L . p . S c h w a rz , d z ię k u je w  im ie n iu  
o b e c n y c h z a z a p ro sz en ie . W sp o m in a ta k ż e o  
ró ż n ic y ja k o z a c h o d z i  p o m ię d z y  d a w n e m i  a  o b e c -  
n e m i c z a sy .

T u  g d z ie d a w n ie j b y ły n ie o m a l n a js iln ie j 
z g e rm a n iz o w a n e  o k o lice , d z iś  z n a jd u je  s ię  tu  w y so ­
k i  p ro c e n t m iesz k a ń c ó w —  P o la k ó w . P . B . S z c z u k a

Znowu porwanie polskiego żołnierza
Baraaowicze, 11. 7. P rz y  p a tro lo w a n iu n a  

g ra n ic y p o lsk o -so w ie ck ie j p a tro l so w ie c k i n a p a d ł 
n a sz e reg o w c a 8 b a o n u  k o rp u su  o c h ro n y p o g ra ­
n ic za i u p ro w a d z ił g o w  k ie ru n k u w sc h o d n im .  
W ła d ze ^ p o g ran ic z n e ro z p o c z ę ły e n e rg ic z n ą w y ­
m ia n ę z d a ń  z p o g ra n ic z n e m i w ład z a m i so w ie c - 
k ie m i, a s tan o w c z a p o s ta w a w ła d z p o lsk ich  sp o ­
w o d o w a ła , iż sz e re g o w ie c  z o s ta ł u w o ln io n y  i w ró ­
c ił d o  P o lsk i.

C le m e n c e au n a ło ż u  śm ie rc i.
P a ry ż , (R a d jo w ł.) S ta n c h o ro b y b . p re ­

z y d e n ta m in . F ra n c ji, C le m e n c ea u ‘a s ię p o g o r ­
sz y ł. L e k a rz e  n ie m a ją n a d z ie i u trz y m a n ia  g o  
p rz y ż y c iu . C a ła ro d z in a , le ż ą c e g o n a  ło ż u  
śm ierc i C lem e n ce a u ‘a b a w i p rz y  c h o ry m .

Serdeczna prośba!
Jak rok rocznie tak i w tym roku 

w niedzielę 17 lipca urządza Tow. Lu­
dowe swą letnią zabawę, połączoną z 
loterją i grą fantową. Towarzystwo 

to ze wszech miar zasługuje na po­
parcie społeczeństwa. Toteż do wszy­
stkich pp. Kupców, Przemysłów i In­
teligencji zanosimy serdeczną prośbę, 
aby jak najhojniej obdarzano zbiera­
jących datkami i aby nikogo upowa­
żnionego do zbierania datków nie od­
prawiano z pustemi rękoma.
Przecież czysty dochód przeznaczamy 
na zasilenie Kasy Pogrzebowej Tow. 
Ludowego i zasiłki dla najbiedniej­
szych miasta.

Chociażby za najmniejsze dary 
składamy wszystkim pp. ofiarodaw­
com serdeczne „Bóg zapłać".
Zarząd Tow. Ludowego w Wąbrzeźnie 

Szczuka p re z e s K. Cander w ice p re z e s . 

Czeczka se k re ta rz J. Grabowski sk a rb n ik

Wiadomości potoczne
Wąbrsoźno, d n ia 1 3 lip c a 1 9 2 7 r .

— W sprawie zrywania lipy o trz y m u je m y  
n a s tę p u ją c ą k o re sp o n d e n c ję n a n o ta tk ę  z a m ie sz ­
c z o n ą  w  p o p rz e d n im  n u m e rz e :

D o S z a n . R e d a k c ji
„ G ło su W ą b rz e sk ie g o ."

W  o s ta tn im n u m e rz e u k a z a ła s ię n o ta tk a  
w  k tó re j „ Je d en z a w sz y s tk ic h " je s t p rz e c iw n y  
z ry w a n iu k w ia tu lip y . C h c ia łb y m  s ię z a p y tać , 
c z y d z iec i n ie m o g ą p o m ag a ć sw y m  ro d z ic o m  w  
o b e c n y c h c ię ż k ic h d la o g ó łu c z a sa c h ? Z ry w a ­
n ie m  lip y z a ro b ią d z iec i p e w n ą k w o tę , k tó ra  
p rz y d a s ię w k a ż d y m d o m u . Ja sa m  n a k a z u je  
d z ie c io m , a ż e b y z ry w a ły  lip ę . D z iś , k to c h c e  
ż y ć —  m u si p ra c o w a ć , a d la d z iec i p ra c a ta k a , 
ja k  z ry w a n ie  lip y  je s t n a jo d p o w ie d n ie jsza . —  P rz y -  
z n a je s łu sz n o ść  „ Jed n e m u  z a w sz y s tk ic h " , ż e  w y ­
s tęp u je p rz e c iw k o  ła m a n iu d rz e w  i g a łę z i. D z ie ­
c i ta k ie p o w in n e b y ć sk a rco n e . A le c ó ż m o ż e  
d z ie c k o , k tó re z ry w a p o rz ą d n ie  k w ia t, a  ż e  je d n o ­
s tk i ła m ią g a łę z ie ? —  R o b o tn ik .

— Wielka xabawa Tow. Ludowego. D o ­
ro c zn y m  z w y c z a je m  u rz ą d za tu te jsz e . T o w . L u ­
d o w e w  n a d c h o d zą c ą n ie d z ie lę w ie lk ą z a b a w ę  
le tn ią , k tó ra  z a ró w n o  sw o im  o g ro m e m  ja k  i w ie lk ą  
licz b ą n a jw sp a n ia lsz y c h  a tra k c y j z a k a su je  w szy s t­
k ie z a b a w y p o p rz e d n ie .

n a w ią z u je d o  s łó w ; „ Ć w ic z  o k o  i d ło n ie —  w  O j­
c z y z n y o b ro n ie " . W sp o m in a ta k ż e o p rz e ś la d o ­
w a n ia ch  P o la k ó w , p rz e z N ie m có w . P . b la sk i ju ż  
n a ła w ie sz k o ln e j sk a z a n y  z o s ta ł n a k a rę 3 ty g  
w ię z ie n ia . W sp o m ia ł ta k że  o  u z n a n iu  ja k ie n a le ż y  
s ię d ru h o m , k tó rz y p o m im o  p o d e sz łe g o w ie k u  
(7 4 i 6 2 la t) n a le żą d o  to w a rz y stw a . —  P . Ś lą sk i 
—  w  sw ej p rz e m o w ie s ię g n ą ł 8 0 0 la t w stec z , 
w sp o m in a ją c h is to rję tu te jsz y ch o k o lic . Z a in to ­
n o w a n a p ie śń „ N ie rz u c im z iem i" ... z a k o ń c zy ła  

o b ia d .

P o  p o łu d n iu  o d  g o d z in y  3 -c ie j o d b y w a ł s ię  
w  o g ro d z ie o b e rż y k o n c e rt, z a ś o d g o d z . 7 -m e j 
z a b aw a , k tó ra trw a ła d o p ó ź n a w n o c .

W  s trz e la n iu d o  ta rc z y (p a ń  —  3 s trz a ły ) n a j­
w ię k sz ą ilo ść p u n k tó w  o s ią g n ę ły p p .: D u d z ia k o -  
w a 2 8 , P a c z k o w sk a 2 6 , W rz e siń sk a 1 8 , M a łk o w a  
1 8 i B a ra n o w sk a 1 6 .

7  o k a z ji u ro c z y s to śc i p o św ię c e n ia sz ta n d aru  
te le g ra m y  z ż y c z e n ia m y n a d e s ła li: w  z a s tę p s tw ie  
p . S ta ro s ty  w ą b rz esk ie g o  a seso r  p . K irste in o ra z  
„ D z ie n n ik B y d g o sk i" , B y d g o sz c z .

P o m im o p rz e jśc io w y c h  d e sz c z ó w  u ro c z y s to ść  
w y p a d ła w sp an ia le . O rg a n iz a c ja c a łe j u ro c z y s to ­
śc i b y ła  sp rę ż y s ta . Z a s łu g a to z a rz ą d u to w a rz y ­
s tw a „ P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w " w  P łu ż n ic y .

Ja k s ię d o w ia d u je m y —  p rz y g o to w an ia m i 
d o te j z a b a w y z a ję li s ię n a jle p s i „ fa ch o w c y "  
n ra n ż e ro w ie  w sz y stk ic h  d o ty c h c z aso w y c h  n a jw sp a -  
a ia lsz y c h o b c h o d ó w , u ro c z y s to śc i i z a b aw . T o w . 
L u d o w e c h c e o s ięg n ą ć sz cz y t m o ż liw e g o e fe k tu  
i w sp an ia ło śc i, w id za n y c h d o ty c h c z a s  w  W ą b rz e  
ź n ie . Z a p e w n ia ją n a s , ż e n ic  p o d o b n eg o  je sz c ze  
u n a s n ie b y ło i w n a jb liż sz e j p rz y sz ło śc i n ie  

b ę d z ie .
Z a rz ą d T o w a rz y stw a c h c ą c g o śc io m c z as  

ja k n a jlep ie j u p rz y je m n ić p rz y g o to w a ł w ie le n ie ­
sp o d z ian e k , ja k  lo te r ja  fa n to w a , k o ło sz c z ę śc ia , 
s trz e la n ie d o c e lu o n a g ro d y , a p a ra t d o  e le k try ­
z o w an ia , k tó ry p o z w a la w sz e lk im c h o ry m n a  
re u m a ty zm  i tp ., a z d ro w y m  w k ie sze n i w y le ­
c z y ć s ię z sw y ch d o le g liw o śc i. O p ró cz te g o  
z n a n a f irm a R . W o jtec k i w m ie jsc u z m o n tu je  
b e z p ła tn ie a p a ra t ra d jo w y  i b ę d z ie u m iliła  k a ż d e ­
m u  p o b y t o d b ie ra n e m i k o n c e rta m i z W a rsz a w y ,  
P o z n a n ia , B e rlin a , W ie d n ia , R z y m u , P a ry ż a i td . 
P o z a te m  p rz y g o to w an o d la  p u b lic z n o śc i c a ły  sz e ­
re g in n y c h a tra k c y j, a k tó ry c h z e w z g lę d u n a  
o b o w ią z u jąc ą n a s ta je m n ic ę n ic z d ra d z ić n ie  
m o ż e m y .

C e l z a b a w y  je s t b a rd z o p ię k n y  i sz la c h e tn y , 
g d y ż c z y sty d o c h ó d  p rz e z n a c za s ię n a k a sę p o ­
g rz e b o w ą i n a w sp a rc ie d la n a ju b o ż sz y c h c z ło n ­
k ó w  T o w a rz y stw a . S ą d z im y w ię c , ż e z e w z g lę ­
d u  n a w z n io s ły  c e l z a b a w y  z g ro m a d z i s ię n a  n ie j  
c a łe o b y w a te ls tw o w ą b rze sk ie i o k o lic z n e .

N ie z a le ż n ie o d te g o  je d n ak  —  z w rac a m y s ię  
ra z  je szc z e  d o  o fia rn o śc i  n a sz y c h  o b y w a te li z  p ro śb ą  
o  ja k n a jw ięk sz e p o p a rc ie ty c h c z ło n k ó w T o w a  
rz y s tw a , k tó rz y  z o s ta li w y d e le g o w a n i d o z b ie ra ­
n ia fa n tó w  n a  lo te r ję . P rz y p u sz c za m y , ż e w  z n a -  
n e m z e sw e j o fia rn o śc i W ą b rz e ź n ie n ie z n a j­
d z ie s ię n ik t, k tó ry b y  o d m ó w ił c h o c ia ż b y m a łe g o  
d a tk u d la ty c h , k tó rz y c z a sa m i b e z k a w a łk a  
c h leb a w  m ro k u  i o  c h ło d z ie  p ę d z ą  sw o je o s ta tn ie  
n ę d z n e d n i.

N ie c h  n ik t n ie o d m a w ia p o m o c y , n ie c h s ię  
n ie w sty d z i z b y t m a łe j o fia ry . K a ż d y  —  n a w et  
n a jm n ie jsz y  d a te k  p rz y jm ie  T o w a rz y s tw o  c h ę tn ie  
i w d z ię c zn e m  se rce m .

A  w ię c d o a p e lu . K to sz y b k o d a je  p o d w ó j­
n ie d a je

— Ślub. W c zo ra j w ie c z . o  g o d z . 7 p o b ło ­
g o s ła w ił w tu te jsz y m k o śc ie le p a ra f ja ln y m  k s . 
G d a n ie c z w ią z e k m a łż e ń sk i m ię d z y  p . A n ie lą  
S z c z o d ro w sk ą , b . p ra c o w n ic z k ą n a sze g o  z a k ład u  a  
p . L e o n a rd e m  Z ia rn k o w sk im  z  T o ru n ia . W  u ro c z y ­
s to śc i b ra ło u d z ia ł T o w . G im . S o k ó ł,  k tó re g o  p a n ­
n a m ło d a b y ła  c z ło n k in ią . P o c e re m o n ji ś lu b n e j 
p rz e m ó w ił k s . G d a n ie c . M ło d e j p a rz e ż y c z y m y  
n a te j d ro d z e ż y c z e n ia w sz e lk ie j p o m y ś ln o śc i.

S z c z ę ść B o ż e M ło d e j P a rz e .

— Jakie podatki musimy płacić w lipcu ? 
W  m ie ś , lip c u  rb . p rz y p a d a ją d o z a p ła ty  n a s tę ­
p u ją c e p o d a tk i b e z p o ś red n ie :

1 . d o 1 5 lip c a w p ła ta p o d a tk u p rz e m y sło w e g o  
o d o b ro tu , o s iąg n ię te g o w  p o p rz e d n im m ie sią c u  
p rz e z  p rz e d s ięb io rs tw a  h a n d lo w e I i II k a t. i p rz e ­
m y sło w e I— V  k a t., p ro w ad z ą c e  p ra w id ło w e  k s ię ­
g i h a n d lo w e o ra z p rz e d s ię b io rs tw a sp ra w o z d a w ­
c z e ;

2 . d o  1 5 lip c a w p ła ta o d ro c z o n e j z a lic zk i n a  
p o c z e t p o d a tk u p rz e m y s ło w e g o o d o b ro tu z a  
k w a rta ł 1 -sz y 1 9 2 7 r ., w  w y so k o śc i 1 /5 k w o ty te ­
g o ż p o d a tk u , w y m ie rz o n eg o z a ro k 1 9 2 6 p rz e z  
p rz e d s ię b io rs tw a h a n d lo w e i p rz e m y s ło w e , n ie -  
p ro w a d z ą ce p ra w id ło w y c h  k s ią g  h a n d lo w y c h o ra z  
z a ję c ia p rz e m y s ło w e;

3 . w p ła ta p o d a tk u  d o c h o d o w e g o o d u p o sa ż e ń  
s łu żb o w y ch , e m ery tu r i w y n a g ro d z e ń  z a  n a jem n ą  
p ra c ę w  c ią g u 7 d n i p o  d o k o n a n iu p o trą c e n ia .

N a d to  p ła tn e są  z a le g ło śc i z ty tu łu p o d a tk u  
m a ją tk o w e g o  o ra z k w o ty z a le g ło śc i o d ro c z o n y c h  

i ro z ło ż o n y c h n a ra ty z te rm in e m  p ła tn o śc i w  
m ie ś , lip c u , tu d z ie ż p o d a tk i, n a k tó re  p ła tn ic y  o -  
trzy m a li n a k a z y p ła tn ic ze ró w n ie ż z te rm in e m  
p ła tn o śc i w  ty m ż e m ie ś.

— Z bractwa Strzeleckiego. N a o d b y te m  
w  d n iu 2 9 . 6 . s trz e la n iu z d o b y li :

Odznak „ P ie rw sz eg o K o m e n d a n ta "* b ra t C a n ­
d e r A . (2 0 )

Premje: 1 . B ra t R o g o w sk i § (5 8 ) 2 . (B ia ły (5 7 )  
3 . G rze sze w sk i (5 4 ) 4 . M a rk u sz e w sk i (5 4 )

W  s trz e la n iu d n ia  1 0 . 7 . z d o b y li K rz y ż „ H o ­
n o ro w y  O k ręg u  P o m o rsk ie g o " b ra t B ia ły  (5 8 )

Odznak „ L e m k ie g o " b ra t  P a w eł  P io tro w sk i (2 0 )  
Premje: 1 . B ra t B ia ły (5 8 ) , 2 . R o g o w sk i, (5 7 )  

3. M a rk u sz e w sk i (5 7 ) , 4 . P io tro w sk i (5 6 ) .
— Rewanż piłki nożnaj . W  u b . n ie d z ie ­

lę ro z e g ra ł O . P . N . „ G ó tó w “ p rz y S to w . K a t. 
Mł. P o lsk ie j w  W ą b rz e ź n ie z b ra tn ie m  S to w . Ml. 
K o w a le w o re w a n ż , d o p rz e rw y  2 :0 p o p rz e rw ie  
6 :0 ra z e m 8 :0 . N a k o rz y ść O . P . N . „ G o tó w “  
W ą b rze ź n o . S ę d z io w a ł p . Jó z e f B ia ły . Z a z n a ­
c z a s ię iż o d d z ia ł te n z o s ta ł n ie d a w n o z a ło ż o n y .

— Związek Inwalidów Wojennych Koło 
Wąbrzeźno donosi: P a ń stw o w y B a n k R o ln y  
z a w ia d o m ił W y d z ia ł W y k o n a w c z y Z . I . W . R .  P . 
p ism e m  z d n ia 2 4 c z e rw c a b r., ż e in w a lid o m  
w o jen n y m są u d z ie lan e p o ż y c z k i d w o ja k ie g o  
ro d z a ju .

1 . k ró tk o te rm in o w a  n a u ru c h o m ie n ie p rz e d ­
s ię b io rs tw  k o n c e sy jn o -m o n o p o lo w y c h

2 . d łu g o te rm in o w e p o ż y c z k i a m o rty z a c y jn e  
w  8 p ro c , lis ta c h z a s ta w n y c h P a ń s tw o w e g o  B a n ­
k u  R u ln e g o . T e d łu g o te rm in o w e p o ż y c z k i są  
u d z ie lan e  ty lk o  ta k im  in w a lid o m , k tó rz y  p o s ia d a ­
ją ro le . N a to m ias t n a d o m y  m iesz k a ln e  i o g ro d y  
B a n k R o ln y  p o ż y c z k i n ie u d z ie la .

B liż sz y c h  in fo rm ac ji u d z ie la Z a rz ąd  li ty lk o  
c z ło n k o m  k o ła .  Z a rz ą d .

— Baczność Inwalidzi! In w a lid z i!  W d o w y  
k tó rz y re f le k tu ją n a w ę g ie l i d rz e w o o p a ło w e  ra ­
c z ą p o d a ć z a p o trze b o w an ie  n a ta k o w e  n a jp ó źn ie j 
d o  2 5 b m . u k o leg i sk a rb n ik a R o z eg o .

P ie rw szy  p rz y d z ia ł n a s tą p i p ra w d o p o d o b n ie  
2 s ie rp n ia .

Z g ło sz e ń p o  2 5  n ie u w z g lęd n ia s ię  
Z a rz ąd .

— Kino-teatr. W  so b o tę  i i n ied z ie lę d n ia  
1 6 i 1 7 b m . w y św ie tla ć s ię b ę d z ie w  k in ie h o te lu  
„ D w ó r W ą b rz e sk i" z n a n y f ilm  Pat i Patachon 
ja k o d e te k ty w i. O b ra z te n , o d z n a c zo n y w K o ­
p e n h a d z e z ło ty m  m e d a le m , s taw ia w sz y stk ie d o ­
tą d w id z ian e f ilm y  P a ta ch o n ó w  w  c ie ń . M a m y  
n a d z ie ję , ż e k a ż d y , k tó ry  c h c e s ię u śm ia ć  d o  w o li 
i p o z n a ć p ra w d z iw y , z d ro w y h u m o r, p o sp ie sz y  na 
p o w y ż sz e  p rz e d s ta w ie n ie , z w łasz c z a , ż e  i d y re k c ja  
k in a p o s ta ra ła s ię je sz c z e o in n ą n ie sp o d z ia n k ę .

O tó ż z n a n a i s ła w n a ta n c e rk a w ta ń ca c h  
c h a rak te ry sty c zn y c h i a rty s ty c z n y ch Antojana 
Dogge w y stą p i w  p rz e je ź d z ić w  tą sa m ą so b o tę  
i n ie d z ie lę n a sc e n ie „ D w o ru W ą b rz esk ieg o ."  
P o łąc z o n e k in o i w y stęp y s ły n n e j a rty stk i z ło żą  
s ię n a ta k  m iłą  ro z ry w k ę , ja k ie j s ię ty lk o  w  w ię ­
k sz y c h m ia sta c h u ż y w a . A w ię c w so b o tę  
i w  n ie d z ie lę ....

— Wałycz. (Z a b a w a le śn a ) . W  u b ieg łą  
n ie d z ie le u rz ą d z iło m iejsco w e S to w . K a t. M ło ­
d z ie ż y  M ę sk ie j z a b a w ę le śn ą n a p o la n c e le śn i­
c z ó w k i Z a b ija k . O  g o d z . 3 p o p o ł. p rz y b y ły  
fu rm an k i w ra z z  o rk ie s trą  d o  W ą b rz eź n a  p o  g o śc i, 
a b y  s tą d u d a ć s ię n a m ie jsc e z a b a w y . C h o c ia ż  
p o g o d a n ie d o p isy w a ła , s ta w iła s ię je d n a k  p o ­
k a ź n a licz b a o só b , c h c ąc y c h  u ż y ć m iłe j ro z ry w k i  
M ię d zy  in n e m i m o ż n a b y ło z a u w a ż y ć : k s . p ró b .  
Z a k ry sia , k s . w ik . M ó w iń sk ie g o i p . D ą m b sk ie g o . 
D o u św ie tn ie n ia z a b a w y  p rz y c z y n iły s ię ró w n ie ż  
k o ło sz cz ę śc ia , lo te r ja fa n to w a i w ie le in n y c h  
n ie sp o d z ia n e k . P rz y  d ź w ię k a ch  o rk ie s try  b a w io ­
n o s ię d o p ó ź n e g o  w ie c z o ra .

— Brodnica. W sk u te k p rz e o b ra ż e ń , ja k ie  
n a s tąp iły  w  s tru k tu rz e  g o sp o d a rc z e j, p o w sta ła  k o ­
n ie c z n o ść p rz y g o to w an ia z a w o d o w có w  w  k a ż d e j  
d z ie d z in ie . D o sp e łn ien ia te g o z a d a n ia p o w o ła ­
n e  są  sz k o ły  z a w o d o w e ró ż n y ch  ty p ó w . N a  sz c z e ­
g ó ln ą u w a g ę z a s łu g u ją sz k o ły  h a n d lo w e , k tó ry c h  
w  P o lsc e m a m y z a le d w ie 1 1 3  (1 5 p a ń s tw o w y c h i 
9 8 p ry w a tn y c h ) . S z k o ły te , m a ją c n a c e lu p rz y ­
g o to w a n ie w y k w alifik o w an y c h  p ra c o w n ik ó w  h a n ­
d lo w y c h i św ia tły c h o b y w a te li P a ń s tw a , u c z ą  
p rz e d m io tó w  o g ó ln o -k sz ta łc ą c y ch  : re lig ji, ję zy k a  
p o lsk ie g o , ję zy k a o b c e g o , n a u k i o P o lsc e o ra z  
p rz e d m io tó w śc iś le z a w o d o w y c h  : k s ięg o w o śc i,  
a ry tm e ty k i h a n d lo w e j, to w aro z n a w s tw a , g e o g ra f ji  
g o sp o d a rc z e j, k o re sp o n d e n c ji p o lsk ie j i o b c e j, 
n a u k i o h a n d lu , s te n o g ra f ji, p isa n ia  n a m a sz y n a c h . 
D la le p sze g o p rz y g o to w a n ia m ło d z ie ż y d o p rz y ­
sz łe j p ra c y  z a w o d o w e j, sz k o ły p o s iad a ją  m a sz y n y  
d o p isa n ia , ra c h o w a n ia , z b io ry to w aro z n a w cz e ,  
h a n d lo w e itp . D o te g o  ty p u ś re d n ic h  sz k ó ł h a n ­
d lo w y c h n a le ż y , z a ło ż o n a w  r . 1 9 2 4 . z a in ic ja ty ­
w ą p . W . B y sze w sk ie g o  p rz e z T o w a rzy s tw o S z e ­
rz e n ia W ie d zy  H a n d lo w ej w B ro d n icy  n jD rw ę c ą ,  
3 -k l. K o e d . S z k o ła H a n d lo w a , p o ło żo n a n a d o -  
g o d n e m  m ie jsc u p o d  w z g lę d e m  k o m u n ik a c y jn y m . 
S z k o ła sk u p ia m ło d z ie ż p łc i o b o jg a , p ró c z m ie j­
sc o w ej, b ro d n ic k ie g o  i są sie d n ich  p o w ia tó w . N i­
sk a o p ła ta z a n a u k ę (1 8 z ł. m ie ś.) o ra z u lg i, z  
jak ic h m ło d z ie ż k o rz y s ta (5 0 p ro c , z n iż k i n a , 
p rz e ja z d y k o le ją , o d ro c ze n ia s łu ż b y w o jsk o w e j)



pozwalają rokować szkole wielką frekwencję. W 
styczniu rb. szkoła została przeniesiona do nowe­
go lokalu przy ul. Wiejskiej 4. (dawna siedziba 
Inspektoratu szkolnego). Do klasy I-szej Przyi" 
muje się młodzież płci obojga z ukończeniem 3 
klas gimnazjum, pełną szkołę powszechną, ewen. 
na podstawie egzaminu kwalifikacyjnego. Przy 
zgłoszeniach należy złożyć: świadectwo szkolne, 
metrykę urodzenia, świadectwo szczepienia ospy. 
Kancelarja Szkoły czynna jest podczas wakacyj 
tylko CBAw poniedziałhi i czwartki od godz. 11-ej 
do 1-szej po południu. Lekcje rozpoczynają się 
1 września.

— Lubaw*. Stowarzyszenie Chrzęść. Nar. 
nauczycieli Szkoły Powsz. urządza przy tut. se- 
minarjum naucz. 4 tygodn. kurs pedagogi­
czny dla nauczycieli, przygotowujących się do II 
egzaminu. Początek kursu we czwartek 21 lipca 
o godz. 8. Opłata za kurs wynosi 20 zł, — kwa­
tery w internacie lub prywatne są zapewnione, 
utrzymanie w ostatnich 70—80 zł.

Zgłoszenia uczestników bez względu na 
przynależność do jakiejkolwiek bądź organizacji 
zawodowej przyjmuje jeszcze do 15. lipca, jako- 
też udziela bliższych informacji Murawski, kiero" 
wnik szkoły powszechnej w Lubawie.

Targowica poznańska
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania 

cen.
z dnia 12 lipca 1927 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:
Bydło

a. pełnomięsiste, wytuezone woły najwyższej wartości 
Jzeźnej, niezaprzęgane........................................... • —
b. pełnomięsiste, wytuezone woły od lat 4 do 7 160—166

c) młode mięsiste nie wytuezone i star, wytuezone 140—144 
d) miernie odżywione młode, dobrze odżywione starsze

Stadniki
a pełnomięsiste, wyrosłe najwyższej wartości 
rzeźnej ............................................................... —
b pełnomięsiste młodsze...............................  140—
miernie odżywione młodsze i dobrze odżywione 
starsze............................................................... 120—

Jałówki i krowy
a pełnomięś., wytucz. jałówki najwyź. wart, 
rzeźnej,............................................. ... —
c. pełnomięś. wytucz, krowy, najw. wart, 
szeźna. do lat 7...................................... • . 160—164
d. starsze wytucz. krowy, mn. dobre mł. kro­
wy i jałówki ................................................. 152—
d,miernie odżyw, jałówki i krowy .... 120—122
e. licho odżywiane krowy i jałówki .... —

Świnie
f. tuczone ponad 150 kg żywej wagi ... —
b pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
wagi........................................................... ... 236—238
c pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej 
wagi ........................................................... 228 230
d pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 222—220 
e mięsiste świnie ponad 80 kg............................ 204—210
f) maciory i różne kastry................................. 170—220

Przebieg targu: spokojny.

NotowjŁJiia gleW głodów rdn. wPomnia

Notowania oficjalne z dnia 11. VII. 1927.

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 
Żyto 
Pszenica 
Jęczmień zw.
Owies.
Mąka żytnia 70% z work. stan.
Mąka żytnia 65% z work. stan.
Mąka pszenna 65% z work. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne

48,75—49,75 
49,50-52,75 
46 00-48,50 
40.50—41,50 

-72,35 
—73 00

77.75-80,75 
31,00-32,00 

-72

Wyka latowa 
“ciuszka
Łubin niebieski
Łubin żółty

Usposobienie spokojne

00.00- 00 
00,00 -00 
22,50-24 
23,50-25

Bush Tawanystv.
— Zebranie Towarzystwa Bartniczego na Wąbrzeźno i 

okolicą, odbędzie się w niedzielę, dnia 17 lipca 1927 r. w 
pasiece p. Leji w Jarantowicach o godz. 3-ciej po połu­
dniu, na które W. P. jaknajuprzejmiej zaprasza

ZARZĄD.

Drukiem i nakładem „Glosa Wąbrzeskiego® (Bolesław 
Szczuka) Wąbrzeźno - Pomorze ulica Mickiewicza.
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka Wąbrzeźno

Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Oydzial PosiatoDij d  Wąbrzeźnie
ma zapotrzebowanie na

10-15 robotników
do tłuczki kamieni na wszystkich szosach 

powiatu wąbrzeskiego.
Bliższych informacji udzieli Pow. Za 

rząd Dróg Starostwo pokój nr. 11.

MAKOWSKI, budowniczy powiatowy

-------- CZYTAJCIE---------

,GLOS WĄBRZESKI*

Wielka
700674

urządza

Baczność? ■■■■■aaaHsaaa 
Rolnicy!! Dwa

Towarzystwc Ludowe w Wąbrzeźnie 
w niedzielę, dnia 17-go lipca br. na polance 

leśnej w Czystochlebiu

Program:
O godz. 1 po poł. zbiórka tow. i publiczności na Rynku. 

„ „ li pół wymarsz z orkiestrą do Czystochlebia.
„ „ 2 i pół otwarcie zabawy.

a) koncert 
b) strzelanie do tarczy, o nagrody 
c) koło szczęścia 
d) loterja fantowa 
e) radjo-koncert 
f) walka z reumatyzmem 
g) gry i zabawy towarzyskie

Ponadto odbędą się różne zabawy i urozmaicenia dla 
dzieci, oraz w międzyczasie

Żniwa za pasem i z powodu tego nie zwlekajcie 
czasem

Dać wasze żniwiarki naprawiać z czasem,
A nie w ostatniej chwili przywozić z hałasem, 
Lecz żądać naprawy

jeszcze przed czasem

Części zapasowe u mnie zawsze są na składzie, 
Zamów takowe wcześnie, a będziesz miał maszy­

ny w porządku i ładzie

Chcesz przecie obfitego plonu z żniwa tego, 
To przestrzegaj przedewszystkiem hasła

„Swój do Swego ‘.

I zamawiaj wszystkie części i wszelkie maszyny 

tylko

d  Fabryce maszyn u I. KolecMeyo
Telefonuj więc do niego na nr. 49 po nazwisku,
Lub przybądź lepiej osobiście tam, — gdzie ustawiasz kro­

wę, konia,
przy „bydlęcym Targowisku^

■«
z kuchnią
Poszukuje się od

1 sierpnia br. 

dla bezdzietnego 

małżeństwa.

Zgłoszenia 

do administracji 

Głosu Wąbrzeskiego

i inne niespodzianki
Czysty zysk przeznacza się na kasę pogrzebową dla naj­

biedniejszych członków towarzystwa.
Szan. Publiczność Wąbrzeźna i okolicy uprasza się o jak- 

najliczniejsze przybycie, by okazać swą łączność z ludem na­
szym, poprzeć tern samem wzniosły cel towarzystwa.

ZARZĄD TOW. LUDOWEGO
Bolesław Szczuka, prezes

W razie deszczu zabawa odbędzie się w następną niedzielę.

Przetarg przymusowy
Dnia 16. 7. br. o godz. 11-ej przed 

poł. sprzedawać będę najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę gotówką u p. 
Juljana Gołębiewskiego w Myśliwcu

Krowę czarnobestrą

Glówczewski, iOfflOFlil
Wąbrzeźno.

BBSS
Dwa duże 

pokoje 
do wynajęcia. 

Wiad. Grudziądzka 8 

aasH
Przetarg przgeigsoog

Dnia 16. 7. br. o godz. 12-ej w poł. 
sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką u pana 
Romanowskiego, Wieldządz

bufet
Glóweiewski, Komornik sadowy, Wąbrzeźno.

Ucznia 
kowalskiego 

potrzebuje od zaraz

Kurzewicz, Zieleń

Obwieszczenie.
Miejski Urząd Policyjny stwierdził, 

że właśc. nieruchomości na Podzamku 
p. Hinc pobiera od publiczności, 
opłaty za uczęszczanie na górę 

zanikową.
Zwracam na to uwagę, że p. Hinco- 

wi nie wolno pobierać takich opłat i 
że odebrał od tut. Miejskiego Urzędu Po­
licyjnego odpowiednie doniesienie. P. Hin- 
cowi nie wolno także zakazywać chodze­
nia po górze zamkowej, chociażby pu­
bliczność nie uiściła się z opłaty zażąda­
nej albowiem teren na górze zamkowej 
do którego p. Hinc roszczy pretensje sta­
nowi zaintabulowaną własność miasta. 
Powództwo, które wniósł p. Hinc prze­
ciwko miastu nie stanowi żadnej podsta­
wy do pobierania jakichkolwiekbądż opłat 
lub wydawania zakazów.

O każdym wypadku pobierania opłat 
lub zakazywania przebywania na górze 
zamkowej przez p. Hinca proszę natych­
miast donieść dozorcy na górze zamko­
wej p. Beckerowi, albo Posterunkowi Po­
licji Państwowej wzgl. tut. Miejskiemu 
Urzędowi Policyjnemu wprost,

Wąbrzeźno, dnia 8 lipca 1927 r.

Uiejski Urząd Policyjny
(—) Sekwan, burmistrz

Przetarg pragmosoiay
Dnia 15. VII. br. o godz. 10 przed 

poł. sprzedawać będę najwięcej dającemu 
za natychmiast, zapłatę gotówką w mo- 
jem biurze w Wąbrzeźnie ul. Hallera

mydło, kawę słód., sok w but. 
40 p. pasty na obuwie i piec 

do ogrzewania.

Glówczewski, toioriil SjiOiy
Wąbrzeźno.

Przetarg przgmusoDy
Dnia 15. 7. br. o godz. 9-tej przed 

poł. sprzedawać będę najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatę gotówką 
w Wąbrzeźnie

urządz. składowe, 12 krzeseł 
i 4 stoły restauracyjne.

Zbiórka reflektantów w mojem biu­
rze w Wąbrzeźnie przy ul. Hallera 10.

Giówesewski, KomorniK sądowy Wąbrzeźno.


